
Nr 33
Cena ogłoszeń miej- I 
soowych za wiersz I 
noiJimtr. (1 łam). lab I 
jego miejsce 10 j k r e j io s z y m i

Rok 61
C eoa ogłoszeń ra ie j-  J 
scow ycb za  w iersz I 
m ilim tr. (1 łam ) lub  I 
je g o  m iejsce  10 g r , I

WIMOWY
W Y C H O D Z I w  Ś R O D Y  i S O B O T Y

j Administracja i Redakcja: DRUKARNIA K. ii. O. KROTOSZYN, UL FLORJAŃSKA 1. TEL. 164. |

REDAKCJA DZIAŁU URZĘDOWEGO - STAROSTWO"W KROTOSZYNIE - TEL 39

Ś r o d a ,  d m ®  k w i e t n i a  1533® r1*

W e z w a n ie
Oa te rm in y  d la  rozpraw  o u tw orzeniu  
spółki re g u la c ji O rli i  jej dopływów 
W pow iatach  krotoszyńskim , raw ickim  

i gostyńskim .
Na podstaw ie a r t . 221 ustaw y wodnej 

z dn. 19. IX . 1922 r. m ianow ał P an  S ta ­
rosta Pow iatow y w K rotoszynie pismem 
z dn. 4 IV . br. N r. A. 43/32/36 podpisa­
nego specjalnym  kom isarzem  dla prze­
prow adzenia rozpraw  o u tw orzeniu  spół­
ki regu lac ji O rli i je j dopływów w po­
w iatach krotoBzyńskim, raw ick im  i go­
styńskim .

Do rozpraw y z in teresow anym i o w y­
konaniu zam ierzonego przedsiębiorstw a
1 poniesieniu z tego pow stających Kosz­
tów wyznaczyłem  term in  na  dnie 30 
kw ietnia oraz 2 i 4 m aja  1936 r. o godz.
9-tej w K obylin ie  w lokali/. S telm aszyka,
2 następującym  porządkiem  dziennym :
1) Omówienie praw nych  przepisów w sp ra ­

wie zaw iązania  spółki oraz w yjaśnie­
nie projektu  i kosztów,

2) głosow anie nad utw orzeniem  spółki,
3) w ybór pełnom ocników,
4) rozpraw y i głosow anie nad sta tu tem  

spółki i nad zastosow aniem  przym usu 
p rzy stąp ien ia  do spółki.

Zaznaczam  że in teresenci, k tó rzy  się 
Ha te rm in  n ie staw ią albo na  rozpraw ie 
Uie głosują, uw ażani będą za godzących 
8ię na  głosow anie większości.

W zór s ta tu tu  jes t w yłożony do p rzej­
rzenia w S tarostw ie Pow iatow em  w K ro 
toszynie pokój N r. 5 od d n ia  22. do 29. 
IV. br.

Z ain teresow anych z m iasta  Ju tro s in a  
°raz z grom ad: Szym onki, (W ielkibór),

P isk o rn ia , Rogożewo wzywam na dzień
30 kw ie tn ia  b r.

z m iasta  K obylina oraz z grom ad: 
S m o lk ę  I, Sm olice I I , C zeluścią, Górka, 
D ługołęka i K obylin S ta ry  n a  dzień 1 
m aja  br.

z grom ad: Baszków, W yga nów, R ada, 
Bestw in. Rzem iećhów, K ukliuńw , S rary- 
gród  i W ielowieś na  dzień 2 m a ja  br.

Szczegółowy w ykaz w łaścicieli, k tórzy 
m ają  należeć do spółki, m ożna p rzeg lą­
dać w S tarostw ie  Powi&tnwem w K ro to ­
szynie, pokój N r. 5, do dni» 29 IV . br.

K rotoszyn, dnia 15. IV . 1936 r.
K om isarz specja ln y :
( - )  JA N K IE W IC Z

K o m u n ik a t.
Doszło do mej wiadomości, iż rzem io­

słem fotograficznym  tru d n ią  się. nadal 
osoby, n ieposiadające w ym aganej przez 
praw o przem ysłow e k a r ty  rzem ieślniczej 
(arr. 144 i 145 pr. przem.), Rzemiosło 
fo tograficzne n apo tyka n a  swej drodze 
n ie lo ja lną  konkurencję  z jednej s trony  
składów z m ate ria łam i i a p a ra ta m i fo to­
graficznem u z d rug iej zać am atorów  — 
fotografów , trak tu ją cy ch  fo tog rafję  nie- 
ty lk o  jako przyjem ność osobistą, lecz po­
nadto, jako źródło ubocznych zarobków.

W tym  stan ie  rzeczy w yjaśniam  co n a ­
s tę p u je :

1. S k łady  m aterjałów  i apara tów  fo­
tograficznych, o ile podejm ują się czyn­
ności zarobkow ych, wchodzących w za­
kres rzem iosła fotograficznego (do w yko' 
nyw ania zdjęć fo tograficznych , w yw oły­
w ania klisz i błon, sporządzanie odbitek 
i powiększeń, retuszow anie) m uszą w yka­

zać się j; siadaniem  przez ich w łaścicieli
lub zastępców tychże k a r t  rzem ieśln i­
czych, w ystaw ionych w try b ie  s r t .  144, 
145 ust 1 i 3, 146 ust. 1 i 198 ust. 4 
p raw a przem ysłowego.

2. A m atorzy  — fotografowie», m ogą 
hyc dopuszczeni do sprzedaży sw ych pr«*; 
na rynko  badź jako  wykony wująr\v 
przem ysł domowy, bądź jako  rzem jeśln - 
czy. Zgodnie z okóln ki^m Mm. P rz e ­
m ysłu i H&udln Nr. P .A . I I I  1/5 z doi
31 styczu ia  1936 r. o osiągnięcie p rztz 
am a to ra  — fo iog rafa  obrotu  rocznego 
powyżej 300,00 zł k w alifiku je  go, j ko 
rzem ieśln ika t. zn. ta k i am ato r — f..t<- 
g ra f  — pod rygorem  a r t. 126 pr. przem,
— w inien uzyskać k a rtę  rzem ieślnicza 
w try b ie  a rt. 144, 145 ust. l i  3. 146 
ust. 1 i i 98 ust. 4 p raw a przem ysłu* .

K ro t »szyn, dnia 16 IV. 1936 r.
S t a r o s t a  i o *  in t *  w  \ : 

N r. A. 22/37/36. ( - )  W ILIM O W SK I

P rz e s u n ię c ie
te rm in u  d la rozpraw  o u tw orzen iu  spółki 
reg u lac ji O rli i je j dopływów w pow ia­

tach  k ro toszyńsk im , raw ick im  
i  gostyńskim .

W w ezw aniu m ojem  z dn ia  15. IV . b.r. 
ogioszonem w O rędow niku Pow iatow ym  
Nr. 32 z roku  bieżącego, w yznaczony 
term in  rozp raw y  na  dzień 1 m aja b. r. 
przesuw am  na p o n i e d z i a ł e k ,  
d n i a  ffl m a j a  b . r .

K ro toszyn , dn ia  18. IV . 1936 r.
K om isarz specja lny  :
( - )  JA N K IE W IC Z .

sk1

T w h i M M  w i e c z k o  
do Danii i Jz#tc]l

W zorem  la t ub iegłych C entra lne  To­
warzystwo O rgan izacy j i K ółek  R oln i­
czych o rgan izu je  i w roku  b ież icym  dla 
działaczy w iejskich i fachowców rolni- 
°Zych w ycieczki zagraniczne.

W term in ie  od 16 do 24 czerw ca r . b. 
^ g an izu jem y  wycieczkę do D anji i Szwe­
cji. — W spom niana w ycieczka będzie się 
? Wiele różniła  od w ycieczek poprzednich. 
Przedewszystkiem  — czasem. Poprzednie 
Wycieczki trw a ły  zaledw ie 3—4 dni, pod-

Dział R i e u f * z ę < £ i o w | * .

czas gdy tegoroczna będzie trw a ła  pełne 
7 dni. N astępnie uczes n icy  w ycieczki 
w roku  bieżącym  jad ą  w spaniałym  sta ­
tk iem  „B ato ry m “, w racają  zaś „P iłsu d s­
k im “. Przejażdżka tem i sta tk am i pozo­
staw ia n ieza ta rte  w rażenie d la  każdego.

Ogólny koszt wycieczki w ynosi 200 zł. 
od osoby i 5 zł. wpisowego. W  tem  są 
już  koszty paszportów  i wiz, przejazdy 
okrętem , całkow ito u trzy m an ie  oraz 
w szystkie wstępy i p rzejazdy w D anji 
i Szwecji, przew idziane p rogram em  wy­
cieczki. Do Gdyni i zpow rotem  uczestn i­
cy dojeżdżają na  własny koszt. N a jp ra ­
wdopodobniej o trzym am y dla uczestników 
indyw idualne  zniżki kolejowe.

P rz y  zgłoszeniu należy  w płacić do 
K asy C entralnego  T-wa O rganizacyj
i K ółek R olniczych, W arszaw a 1, u lica 
K opern ika  30, na  konto P. K . O. Nr. 
21160 — zł. 5.— wpisowego i 50 zł. z a ­
liczki (zaznaczając cel w płaty). Pozostałą 
sum ę zł. 150.— m ożna w płacić dowolnie 
z tem , że na  15 m aja b. r. trzeba mieć 
w płacone najm nie j 150 zł., a na  5 czerw ca 
pozostałą sumę.

K ażdy  z uczestników  obow iązany jest 
mieć: 1) dowód osobisty z poświadczo-
nem  obyw atelstw em , lub s ta ry  paszport 
zagran iczny , 2) pośw iadczenie zam iesz­
kan ia, 3) a fo tografję  z o d k ry tą  głową, 
na  białem  tle, w ym iaru  45 X  63 m/m,
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4) m ężczyźni — książeczkę wojskow ą, 
oficerow ie rezerw y zezwolenie P . K. U. 
na  w yjazd zagran icę, — 5) zezwolenie
m iejscow ego S tarostw a na w yjazd zag ra ­
nicę.

W  razie  w ycofania się z wycieczki,
uczestnik trac i 25°/0 ogólnych kosztów 
w ycieczki. U czestnik wycieczki, k tó ry  
z p rzyczyn od siebie niezależnych nie 
m ógłby w yjechać, może daó na  swoje
m iejsce następcę, k tó ry  dopłaca dodat­
kowo 5.— zi. wpisowego. W ycofać się 
z w ycieczki na powyższych w arunkach 
ućzestn icy  mogą na  m iesiąc przed w y ru ­
szeniem  wycieczki.

W ycieczka zwiedzi stolicę D tn ji  — 
K ópenhagę, gospodarstw a rolne, spół 
dzielczość, Szkoły Rolnicze w D anji orez 
w Szwecji s łynną stację dośw iadczalną 
w Svalof i gospodarstw a hodowlane jak  
i spółdzielczość w Malmó. Prócz objek- 
tów gospodarczych ucze6tnicy zw ied .ą  
w ażniejsze zaby tk i h isto ryczne poszcze­
gólnych  krajów .

Dalsze inform acje i szczegółowy pro­
g ram  o trzym ają  uczestnicy od k iero ­
w nika w ycieczki. Ci, k tó rzy  zgłoszą się 
po zam knięciu lis ty  zgłoszeń będą p ła ­
cili o 20°/o więcej ogólnych kosztów w y­
cieczki. L ista  uczestników  je s t ściśle 
ograniczona, w in teresie  więc zaintereao 
w anych jest jaknojprędsze zgłaszanie się. 
U stnych , an i pisem nych zgłoszeń bez 
w p ła ty  55 zł. nie przyjm ujem y.

Szczury rozsaslnihm ni chorób znHoźnych. -  
Szczury -  n iszczycielam i dobrobytu.
B y móc w alczyć z tym  wrogiem , trze ­

ba poznać bliżej.
Dwa g a tu n k i szczurów rozpow szechni­

ły  się we w szystkich częściach św ia ta  
i s ta ły  się szkodnikam i g reźnem i pod 
w zględem zdrow otnym  i gospodarczym . 
Są to: szczur śn iący , domowy i szczur 
w ędrow ny. Szczur domowy znany  był 
w E urop ie  od wieków. Szczur wędrow-

ADAM  N A SIE L SK I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 22.

C. 31 zrozum iał o co chodzi. Stówa 
rozkazu szefa, k tó re  usłyszał, otrzeźw iły 
go nieco.

— Je s t  tam  k toś?  — zaw ołał w kiernn- 
ku ko ry ta rza .

W  drzw iach  s ta n ą ł B ert w w yczekują­
cej postawie.

— Zawołaj tam  kogoś z in te ligen tnych
— rozkazał mały.

„ In te lig e n tn y m i“ nazyw ano w o rg an i­
zacji szpiegow skiej profesora B ruusa  lu ­
dzi p racu jących  um ysłowo w przeciw ień­
stw ie do zw ykłych zbirów , k tó rych  całą 
szajkę za tru d n ia ła  organizacja .

— Je s t  tam  ty lk o  jeden — odrzekł B ert
— K to  ?
— N r. 8,
N a dźwięk tego słowa oczy m ałego za­

b łysły  złowrogo. J a k  to się dobrze sk ła ­
da ! N r. 8. Człowiek, k tó ry  go mógł w 
każdej chw ili zniszczyć, gd t by ty lko  je ­
dno słowo szepnął szefowi, m ały  C 31 
byłby trupem . C 31 był już teraz  zupeł­
n ie trzeźw y. W mózgu jego zrodził się 
p iek ie lny  plan.

— N r. 8 pow tórzył z trium fem  w gło­
sie na co B ert zw rócił uwagę.

— Pow iedz m u — zw rócił się C 31 do 
B e rta  — żeby wszedł do pokoju N r. 13 
i w ybadał tego młodego.

— Ten m łodzieniec znajdu je  się p rze­
cież w pokoju 15 w basenie — zauw ażył 
B ert.

f r  dcT-rvńsfci Orędownik Pcv/

n y  w końcu średniow iecza przeszedł z swej 
kolebki ozjatyckiej w olbrzym ich stadach 
przez W ołgę i stopniowo rozpow szechnił 
się w całej E u rop ie , w ypierając swego 
słabszego pobratym ca. W alka z tem i 
g ryzon iam i prow adzona była oddaw na, 
o rg ran icza ła  się jednak  do doraźnych 
prób tę p ifn ia  w zabudow aniach pojedyń- 
czyeh, nad er rzadko  obejm ując tep ien ia  
zorganizow ane w osiedlach.

W alka  ta  była i jest tru d n ą . Szczura 
chroni przed niebezpieczeństwem  nadzw y­
czajna przebiegłość, słuch i powonienie. 
Te własności pozw alają mu wychodzić 
zwycięsko z w alki z kotam i i fok ste rie ­
ram i, s tron ić  od pułapek, un ikać  źle 
przygotow anych tru te k . Jeszcze jedna 
właściwość chroni szczura przed zagładą
— to o lbrzym ia płodność. P od ług  New­
tona i M illera jed n a  p a ra  szczurów mo­
że dać w c iągu  roku  pośrednio życie 
862 szczurom.

W końcu ubiegłego stu lec ia  zrozum ia­
no, ja k  w ielk ie szkody w yrządzają  te 
g ryzon ie  i jak  w ielkiem  niebezpiecze­
ństw em  są one d la stan u  zdrowotności 
k ra ju . S tw ierdzono, że cały  szereg cho­
rób przenosi się przez te zw ierzęta. U sta­
lono, że szczury są jedną z na jw ażn ie j­
szych przyczyn  szerzenia się dżum y (czar­
nej śm ierci), przenoszą one rów nież za­
razk i du ru  (tyfusu), cholery, czerwonki 
(dezynterji), g ruźlicy , w ścieklizny i in ­
nych chorób ludzi. N iem niej ważnem jest 
przenoszenie przez szczury  chorób na 
zw ierzęta domowe. Stw ierdzono, że mo­
g ą  one przenosić zarazk i jaszczuru  (p ry ­
szczycy bydła rogatego), czerw onki i po­
m oru św iń, cholery  k u r  i trych inozy .

D ane naukow e stw ie rdzają  ogrom  s tra t 
v. y w ołanych przez le choroby. Podług  
M us8emeiera epidem ja pryszczycy bydła 
w N iem czech w la tsc h  1920/1 w yrządziła 
s tra t na  476 m iljonów m arek , w Szwaj- 
ca rji z ;ś  (pod/ug F E IS Z T A ) -- 350 m il­
ionów franków . Było to rów now ażnikiem  
33,5%, w artości rynkow ej ogólnej ilości

W basenie — pow tórzył m ały  wolno.
C jły  d rża ł ze w zruszenia. Sam  los da­

wał mu w ręce sposobność zniszczenia 
swego najw iększego w roga —■ „ in te lig en ­
tnego“ n um er 8.

— W ięc powiedz m u, że szef kazał mu 
tam  wejść i w ybadać tego młodzieńca. 
A te raz  zostaw m nie już  w spokoju, śp ią ­
cy jestem .

B e rt wyszedł aby  posłać N r  8 do po­
ko ju  15.

M ały C 31 udaw ał ty lk o  śpiącego, w 
rzeczyw istości nie był już  wcale śpiący. 
P rzeciw nie, te raz  m usiał być bardziej 
trzeźw y niż k iedykolw iek. W stał z k rze­
sła. Spo jrzał na trzy  w ypróżnione p rze­
zeń butelk i. A lkohol daw ał o so b ie  znad. 
Nogi ciąży ły  mu jak b y  były  z ołowiu. 
Mimo to m ały  C 31 opanow ał eenność i 
zdretw ienie. T eraz  musi działać.

N am acał ręk ą  paczkę, ja k ą  m iał w k ie ­
szeni. B yły  tam  sam e czterocyfrow e ban­
knoty. W yjął z kieszeni jak ąś książkę. 
B ył to paszport zag ran iczny  na  im ię 
Aleksego D ym itrow a, obyw atela  ro sy j­
skiego. Teraz jeszcze usunąć tego nu ­
m er 8 a będzie wolny. Dość tej służby 
u szefa. Ju ż  i ta k  g ru n t  p łonął mu tu 
pod nogam i, trzeba  wiać, — ale przedtem  
Nr. 8 musi być trupem , bo inaczej ucie­
kać nie można. N r. 8 dosięgnąłby  go 
wszędzie, choćby na k rań cu  k u li ziem ­
skiej.

C 31 w yprostow ał ewą m ałą postać. 
Oczy jego błyszczące złowrogo w yrażały  
jak ieś straszne postanow ienie.

R ozm yślania Ju lju sza  leżącego na d re ­
w nianym  tapczan ie  w pokoju 15 zostały 
nag le  przerw ane.

Nr. 86

bydła na teren ie  tego państw a. Szcznry 
nie cho ru ją  na  pryszczycę, lecz przenosin 
ua fu te rk ac h  zarazk i z obory zakażonej 
do obór sąsiednich i zakażają paszę. To 
też słusznie D anja, tak  dbająca o sw# 
obory zarodowe, w ydała już w r. 1920 
zarządzenie, obowiązkowego odszcznrza* 
n ia  obór przed czyszczeniem  i dezyn' 
fekcją.

S ta ty sty k a  Busee stw ierdza, że w Poz' 
Hańskiem przed w ojną na 1000 św iń 
jedna przynajm niej była zakażona tr7* 
chinam i. S tan  ten obecnie jeszcze ni0 
u legł znaeznej poprawie. Roznosiciela®* 
try ch in  św iń są szczury, k tóre się zakft' 
żają  i padają, mięso zaś padłych szczO' 
rów zjadają świnie. S tra ly  spowodowfl' 
ne trych inozą  św iń znane są każdemu 
rolnikow i. O ile uw zględnim y szkody 
w7 gospodarstw ie wywołane przez czer 
wonkó i pomór św iń oraz cholerę kufi 
jasuem  się stanie, że szczur jest najg ro i' 
niejszym  wrogiem gospodarstw a wiejski®' 
go, zdolnym  je naw ej zupełn ie zniszczyć

W iem y, że w pierw szym  rzędzie Pc' 
żera ją  one a r ty k u ły  spożywcze. B adani8 
B a b ra  z K openhagi w ykazały , że szczflf 
zużywr, roczni« celem w yżyw ienia sii 
(licząc ty lko  p rodukty  droższe: mięso-
masło, drób (część Z8Ś uszkadzają, czy' 
niąo je n iezdatnem i do jedzenia), niszczą 
zapaey w składach, uszkadzają książkii 
pap ier, drzewo, skóry, m a te rja ły  włókiefl' 
nicze i t.p . Mogą one spowodować nfl 
w et pożary (kró tk ie  spięeio przewodó* 
e lek trycznych), a naw et zaw alenie Cały o*1 
budynków', przez zniszczenie belek. 
podwyższa sum ę s t r a t  spowodow. prze* 
jednego szczura rocznie do sum y 20 il

Próbow ano obliczyć a tra ty , jak ie  P°' 
noszą państw a przez szczury. Wynoszfl 
one dla A nglji (podług D ew errys i Bod' 
tera) 15 m ilj. funtów  sterlingów  roczni? 
d la D anji (podług R aeb igera) — 10 mili1 
koron, dla S tanów  Zjednoczonych Am 6’ 
ry k i Półn. (podług cen tralnego  instytut# 
biologicznego) — 200 000 m ilj. dolarów

Z azgrzy ta ł przekręcony klucz w wie*' 
kim  zam ku u drzw i. .

Ju lju sz  szybkim  ruchem  u k ry ł rewol' 
w er pod w orkiem  ze słomą, k tó ry  pod' 
niósł z podłogi.

Do pokoju w epchnięto pokrwawionego 
człow ieka w poszarpanem  ubran iu .

D rzw i zam knęły  się n a tychm iast.
R O ZD ZIA Ł IX .

D r. S tefan  CJariet.
Gdy ty lko  now oprzybyły , raczej noWO' 

w epchnięty  spostrzegł Ju lju sza  cofnął Bi* 
nagi«) o k rok  w ty ł i s tan ą ł, jak b y  wobe® 
jak ie jś  n ieprzew idzianej przeszkody. StflJ 
i w patryw ał się bystrem i oczym a w W 
znaną m u tw arz, k tó rą  nagle  u jrza ł tu» 
gdzie się jej n a jm nie j spodziewał.

Ju lju sz  n ie  rozum iał tego w s z y s t k i e g o -  
N agle oszołomienie nowo p r z y b y ł e g o  tłu 1 
m aczył sobie faktem  spo tkan ia , tu , w tytf 
pokoju nieznanego tow arzysza n i e d o l i -

T ow arzysz Ju lju sza  był człowiekiem 
w w ieku około la t  45 o u jm ującej P° 
w ierzchowności. Jego  eleganck i czarny 
m arynarkow y  g a rn itu r  był te raz  zgni0' 
oiony i pom ięty. B ył gła'dko wygolony 
i poznać było, że w w arunkach  norma!* 
nych człowiek ten dbał o sw ą powier^' 
Chowność. Skron ie , pok ry te  siw ie jący^  
m iejscam i włosem, były  pokrw aw iony 
C ały  w ygląd tego człow ieka wskazy^a* 
w yraźnie na to, że toczył on przed chwi' 
lą  jak ąś ciężką walkę. W skazyw ał na' 
w et zbyt w yraźnie. G dyby Ju lju sz  uwaz 
n ie go obejrzał, zauw ażyłby, że k ra  w® 
jest zac iągn ię ty  na  bok jakrtś sztuczni®* 
a jeden róg  białego lśniącego kołnierzy*** 
jest ząw alany brudem  tak , jak b y  go kto
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W Polsce, gdzie od n iedaw na dopiero 
itosuje się masowe odszczurzaoie, szczu­
ry (podług Babeckiego i Szulca) v yrzą- 
dzają s tra ty  na sum ą 500 m iljonów zło­
tych rocznie.

W alka  doryw cza z tem i szkodnikam i 
nie prow adzi do celu, gdyż ocalałe szczu­
ry przenoszą się do innej nieruchom ości 
i dziąki swej płodności szybko uzupeł­
niają s tra ty .

T ylko planow o przeprow adzona syste­
m atyczna akcja  odszczurzania osiedli 
miejskich i w iejskich usunąć może s tr a ­
ty, jak ie  ponoszą nieśw iadom i n ieraz  ioh 
ogromu obyw atele.

W idzim y wiec, że w alka ze szczuram i 
jest koniecznością 1 W ym aga tego n ie­
tylko in teres jednostk i, ale całej gm iny, 
m iasta i P ań stw s.

W alką tę możemy prow adzić zw ycię­
sko, gdy  używ ać będziem y truciznę  dzia­
łającą pew nie na szczury, n ie tru ją c ą  
Jednak zw ierząt dom owych; truc iznę  ła t ­
wą w użyciu , niezaw odną w działan iu .

Kronika miejscowa.
— Z ebran ie . W e w torek dnia 21. bm.

0 godz. 20 15 w H otelu  pod B iałym  Orłem  
odbędzie się zebranie K upców  S^modz. 
Przem ysłowców i Rzem ieślników . R efera t 
na tem at „D ziałalność poczty i jej u rzą ­
dzenie“ wygłosi referend . z dyr. Poczt
1 Tel. z Poznan ia. N a powyższe zebranie 
zaprasza

Tow. K up. Samodz.
— O gnisko h arce rsk ie  w dniu  św . J e ­

rzego. W  p ią tek  dn ia 24 kw ietn ia  b. r., 
W dniu św. Jerzego , pa trona  S k au tin g u , 
Urządzają h a rce rk i i h arcerze  ognisko 
Ua dziedzińcu Państw . Sem. Naucz., na 
które sym patyków  ru ch u  harcersk iego  
i rodziców uprzejm ie zapraszają .

— SPR O S T O W A N IE . W ostatn im  n u ­
merze pism a naszego podaliśm y o zgonie 
Leokadji K ujathow ej tym czasem  jak  *ię 
dow iadujem y zm arła  Jad w ig a  K ujathow a

domu R udn icka  la t  89®
— K ino ..P ro m ień “ w yśw ietla obycza* 

jowy film  produkcji francusk ie j p. t. 
»»MARJA“ . T ytu łow ą rolę k reu je  jedna
& najsław niejszych gw iazd ek ran u  fran- 
cuskiepo A nnabella , k tó ra  przedstaw ia 
traged ję  m łodziu tk iej, naiw nej, uw iedzio­
nej dziew czyny. A nnabella  nie odgryw a, 
lecz przeżyw a swą tru d n ą  rolę, — jest 
Urocza jako  n iew inne, wesołe dziewczę, 
Wzrusza do łez boleścią m atki, k tó rej 
odbierają ukochane dziecko i wzbudza 
grozę jako obłąkana. F ilm  p ię tnu je  bez­
litosne ok ru tne  postępow anie społeczeń­
stwa z o fia rą  w łasnej naiw ności i ciem ­
noty, k tóre wpędza nieszczęśliw ą w ro z­
pacz i obłąkanie .

— P olsk i Czerw ony K rzyż w K ro to­
szynie rozpoczął 26. I I I .  bm. now y k u rs  
dla d rużyn  ratow niozych P . C. K., k tó ry  
Jest zarazem  kursem  przeszkoleniow ym  
dla istn ie jących  już  drużyn . — W ykłady  
odbyw ają się w poniedziałk i, środy 
i p ią tk i od godz. 20—22 w Szkole P o ­
wszechnej n r. 4. — P re leg en tam i na
kursie są pp. D r. K rzyw ańsk i, D r. Raci- 
Uowski, Dr. W ołosianko, p. Kozłowski, 
b istr. pow. L. O. P . P. o raz Ziętek, ko­
m endant druż. ra t, P- C. K.

— Z w alnego zeb ran ia  Zw iązku In w a ­
lidów W ojennych. W  dniu  19. b. m. 
odbyło się w alne zebran ie  Zw iązku In w a ­
lidów W ojennych koło K rotoszyn. Ze­
branie zagaił prezes p. S tern a lsk i. Na 
&t*zewodnie?ącego zebran ia  w ybrano p. 
Ziarka A ntoniego. Po spraw ozdaniach 
^ rz ą d u  i udzieleniu  abso lu to rjum  deba­
towano nad pre lim inarzem  budżetow ym

na r . 1936/37. Poniew aż s ta tu t przew i­
duje, że 1/3 zarządu ustępuje co roku  
drogą losow ania p rzystąpiono do w ybo­
rów, w k tó rych  za ogólną zgodą w y b ra­
no daw nych członków. W w olnych g ło­
sach poruszano spraw y zlikw idow ania 
znaczków za opłacone składki.

— Z w alnego zeb ran ia  K ółka  R olni 
czego. W niedzielę, dnia 19 bm. odbyło 
się w alne zebranie K ółka Rolniczego 
w K rotoszynie. Po spraw ozdaniach za­
rządu  i udzieleniu  abso lu torjum  w ybrano 
nowy, w skład którego weszli: jako  pre­
zes honorow y — d ługo le tn i i zasłużony 
prezes rzeczyw isty tu tejszego K ółka ks. 
dziekan S tan isław  M ałecki. P rezes — p. 
Rosik L udw ik ze S aln i, w iceprezes — 
p. N am sślak  W ładysław , se k re ta rz  — p. 
Skib iński F ranciszek  ze Zmysłowa, za­
stępca — Socha K azim ierz ze Zmysłowa, 
sk a rb n ik  — p. B e rn a t Ludw ik. Do K o­
m isji R ew izyjnej w ybrano p.p. Sperzyń- 
skiego F ran c iszk a  ze Zmysłowa i Jam - 
rego W ładysław a. Ja k o  delegatów  na 
pow iatow y zjazd K ółek R olniczych wy­
brano p. p. K aczałę Józefa, B ernata  
Ludw ikn, Skib ińskiego F ra n c iszk a  i za­
stępców B ączkiew icza P io tra , Ja m reg o  
W ładysław a i M aćkow iaka E dw arda .

— Z działalności P. C. K. Oddz. K ro ­
toszyn. Polski Czerw ony K rzyż Oddział 
K rotoszyn urządził w ubiegłą niedzielę 
w sa li H otelu  pod B iałym  Orłem  „F ive  
o ’ clock“ — „ D a n c in g • B rid g e“ na  rzecz 
bezrobotnych. Im preza  cieszyła się w iel­
ką  frekw encją tutejszego społeczeństwa, 
k tó re w przem iłym  nastro ju  spędziło 
niedzielne popołudnie, p rzyczynia jąc  eię 
zarazem  do poparcia wzniosłego celu. — 
C zysty zysk w sum ie zł 44 przekazał 
Zarząd P. C. K. do M iejskiego Kom tetn. 
dla Bezrobotnych.

— Spraw ozdanie z a k c ji „D ni P rz e ­
c iw gruźliczych“ w czasie <«d 1 g ru d n ia
1935 r . do 10. styczn ia  1936 r.

K om ite t o trzym ał znaczków  10 g r  
6000 na  kwotę 600,— zł, 20 g r  na  kwotę 
100,— zł, razem  na kwotę: 700,— zł.

a) Z tego ro zep rzed a ł:
znaczków 10 gr. 3181 sz tuk  na kwotę 

318,10 zł, 20 g r  296 szt. na kwotę 59,20 zł 
razem  na kwotę: 377,30 zł.

b) Z dobrow olnych datków  uzyskał 
29,95 zł, z innych  źródeł (jednorazow a 
subw encja o rgan izacy j społecznych) 36,00 
zł, zebrano razem  a  i b 443,25 zł.

Z tego w ydał na cele o rgan izacy jne  
25,80 zł. O płata  przekazów  pieniężnych
0,80 zł. K oszta 3-ch przejazdów  sam o­
chodem w powiecie celem w ygłoszenia 
wykładów o g ruźlicy  25,— zł. N a cele 
lokalne zatrzym ano (25°/0 dla miejsc. 
Tow. Przeciw gruźliczego) 104,36 zł. W y­
dano razem : 130,16 zł.

Pozostaje do przekazan ia  W ojew. K o­
m itetow i „Dni P rzeciw gruźliczych“ 313,09

N astępnie zestaw ienie ilu s tru je  prace 
poszczególnych kom itetów lokalnych.

K om ite ty  lokalne zebrały  następu jące  
k w o ty :
1) m iasta  K rotoszyna 203,90 zł
2) „ K cby lina  22,— zł
3) „ S ulm ierzyc 8,10 zł
4) „ Zdun 4,10 zł
5) „ Pogorzeli 1,20 zł
6) „  K oźm ina 0.90 zł
7) gm iny  Rozdrażew a 52,65 zł
8) „ K rotoszyna 32.00 zł
9) „ P ogorzeli 30,— zł

10) „  D obrzycy 21,80 zł
11 ) „  Z dun 20,— zł
12) „ L igo ty  19,20 zł
18) „ K oźm ina 14,40 zł
14) „ K oby lina  13.— zł

Razem  : 443,25 zł
K om itet sk łada  serdeczne podziękow a­

nie tym  w szystkim , k tó rzy  złożyli Óhoć 
drobne d a tk i na  w alkę z g ruźlicą , a p rze­
dew szystkiem  K om itetow i m iasta  K ro ­
toszyna i K obylina i wszystkim  K om ite­
tom  gm in w iejskich, k tó re  p rzyczyniły  
się do pow odzenia sprzedaży znaczków.

P ow iatow y K om itet 
„D ni P rz ec ig ru ź licz y ch “.

— N adzw yczajne W alne Z ebran ie  K oła 
P . C. K. w Zdunach odbyło się w dn iu
27. I I I .  b. r. Nowy Z arząd K oła P o l­
skiego Czerwonego K rzyża  w Zdunach 
ukonsty tuow ał się następująco; prezes — 
p. D r. Lehm an, w iceprezes p. N ader 
Ig n acy , se k re ta rz  p. M arcin iak  S tanisław , 
sk a rb n ik  p. Szczepaniak  Ju lja n .

— K oźm in. Pod przew odnictw em  p. 
Ja n a  G aiskiego odbyło się w alne zebranie 
Zw. InwaJ. W oj. P o .spraw ozdaniu  z dzia­
łalności rocznej udzielono ustępującem u 
zarządow i absolu torjum .

W skład nowego Z arządu  weszli: p, p. 
Cz. E ch au st — prezes, S t. Szyszka — 
w iceprezes, A nt. K łosow ski — sek re tarz , 
A nt. M roczek — zastępca, M. K ow alezyk
— skarbn ik , A nt. W oln iak  — zastęp.

— P od p a la ł bo m u było zimno. W  dniu
16. bm. w ybuchł w zagrodzie J a n a  K ry ­
sia w Skałow ie pow iat K ro toszyn  pożar, 
przyczem  spa liły  się 2 stodoły i obora. 
Szkody obHczone na 8000 zł, ponosi Za­
kład Uh W zaj. w Poznan iu , gdzie spa­
lone objek ty  ubezpieczone by ły  n a  11000 zł

— dniu  17 b. m. w ybuchł pożnr w za­
grodzie Now aka A ndrzeja  w K oźm inie — 
B iałym dw orze, przyczem  spa liła  sie sto­
doła i chlew y. Ogólne szkody wynoszą 
około 3000 zł, gdy tym czasem  ubezpie­
czone by ły  na 1900 zł.

Obydwa pożary  pow stały przez podpa­
lenie i jako spraw cę ujęto K ry si-  B roni­
sław a praw dopodobnie um ysłowo ch o r^^ -, 
rob o tn ik a  bez stałego m iejsca zami 
8 'k an ia , k tó ry  ja k  tw ie idzi, został prz* <!
5 m iesiącam i w ydalony z F ra n o ji. Pod- y  
rżan y  przyznał się n ie ty lko  do wznie 
cenią tych  dwóch pożarów, a le  i do p'>«i- 
palen ia  w dniu  7 b. m. lasu w Bnżecicz- 
kach, tw ierdząc, że pożary  wzn»et*fcJ 
z zim ap- K ry sia  oddano do dyspozycji 
Sądu Grodzkiego w Koźm inie.

— K radzież. N a szkodę K*. P 
P iem ażkiew icza z  W ulkow«, sk rnd .i »i • 
tąd  nie wyśledzeni sp raw cy  14 kur, kilka 
butelek  w ina, karto fle  i około 100 kg. 
kaszy. Za złodziejam i czyni się en erg i­
czne dochodzenia.

— K rom olice. W d ru g ie  św ięto wiei 
kanocne K . S. M. K rom olice odegrało 
p rzedstaw ienie  am atorsk ie  n a  tle  re lig ij-  
nem p. t. „ P a łk a  M adeja“ .

A m atorzy  popisali się dobrą g rą  ku  
ogólnem u zadow oleniu licznie zebranej 
publiczności w ykazując znaezne postępy.

W  przerw ach koncertow ał now tzain - 
sta low any  a p a ra t rad jow y  ufundow any 
d la  K . S. M. K rom olice przez P P . Bo- 
rzychów.

Zaznaczyć należy , że tu t. K . S. M. ro ­
zw ija sw ą działalność bardzo pom yślnie 
przez u rząd zan ia  częstych zebrań , w y­
kładów , p rzedstaw ień  itp .

dom m im rn z o g r o d e m  
w K oźm inie

na sprzedaż.
B liższych in fo rm ac ji udziela

S tan isław  K rystek -  Koźmin Borecka 16.
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Nowości I
w  maSisrjafjaefa

na iukn ie  - p łaszcze - kostjum y 
g a rn itu ry  m ęsk ie  — płaszcze.

uotawe płaszcze damskie w wielkim wyb.
s t a l e  h a  m m m :

firany  — chodnik i — d y ­
w an y  — bieliznę sto łow ą.

Ceny zadziw iająco n isk ie .
P roszę  oglądać bez obow iązku kupna.

A L F O M  H E R D A C H
K R O T O SZ Y C , RYArKS& S «i.

Rok zaloż. 1911. Roli załóż. 1911.

P.P.  K L S J E i ! T 0 II
donoszę, że n adeszły  już najnow sze 
żurnale i w zory  na sa ison  w iosenno- 
letni. W ykonu ję  kostjum y, płaszcze 
dam skie , ubran ia , płaszcze m ęskie . 
O sobny dział uniform ów  w edług 

now ych  w zorów .

W. Chudziński
M istrz  K raw ieck i - K rotoszyn 

R ynek  7.

iBŻAWIENIE
a £ e 3  9 w o c @ t r i e j

oi p io ł e h ,  f e l g  U h e l e t n l a  19S6
o godzinie 12-tcj.

zarząd OHiiiny Pogorzeli
w ydzierżaw i w  drodze licytacji 
aleje (jabłonie) na  d rodze P o g o ­
rzela — E lżbie tków , długości
7 km . W arunk i p o dane będą
— przed licy tacją . —

W ó | S  D a n i e l a k .

K m . 221, 335, 528, 1335/35.

O&wfeszci o !i£i»fg£]i nlsmclioni.
K om ornik  Sądu Grodzkiego w K ro to ­

szynie rew iru  I I .  S te fan  K ustrzyńsk i 
m ający  kaneelarję  w K rotoszynie, Słodo­
wa 16 na  podstaw ie a rt. 076 i 079 k. p.c. 
podaje do publicznej w iadomości, że

d n ia  2 5 -s s  m a ja  1S3S r .  o godz. 11,30
w K rotoszynie, (Sąd Grodzki) odbędzie sie 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu  
należącej do d łużników  Ja n a  i K a ta rz y ­
ny  małż. K urzaw a nieruchom ości : ozn. 
K rotoszyn tom 43 k a rta  1842, akia dającej 
sie z dom u m ieszkalnego, obory, ś«-i m a r­
ni, stodoły, szopy, ogrodu i ro li 8.73.37

N ieruchom ość m a urządzoną księgę h i­
poteczną w Sądzie Grodzkim w K ro to­
szynie.

N ieruchom ość oszacowana została na 
sum ę 14 592.— zł. cena zaś w yw ołania 
w ynosi 10.944,— zł.

P rz y stęp u jący  do p rze ta rg u  obow iąza­
ny  jest złożyć rękojm ię w wykości 1 459 20 
zł.

Rękojmię należy złożyć w gutowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będa w-wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowcm pu- 
blicznem obwieszczeniem nie l)Qdą podano 
do wiadomości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będa przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złoża dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że uzys­
kały postanowienie właściwego sadu, naka­
zujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu osta tn ich  dwóch lygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom ości w 
dni powszednie od godz 8—18, a k ta  zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna prze­
g lądać  w sądzie g rodzkim  w K rotoszynie 
ul. Sienkiew icza n r. 11 pokój 22.

D nia  18 kw ietn ia  193G r.
K O M O RN IK  : (—) K ustrzyńsk i.

detal

f ^ ą j g s i o n s s
ogrodow e i polne w  znanej 
w yborow ej jakości p o l e c a

ZIELONA DROGERIA K.B,j,riBin

Krotoszyn — Zdunowska 6.

W ypożyczam  c g a ra i  do oprysk i­

w ania drzew  ow ocow ych w raz z ob­
sługą. Płyny desynfekcyjne do opry­
skiw ania stale na  składzie. — —

lilii Pliiil
K > o 9 o s ; s s F n

Telefon 125 R y n e k  31

issery Kelasjatae 
1 i ^ellUotesy
|  e i n  -  m m
i l  S iu r - t  — —

Km. 28/36 i 252/36.’'

Obwieszczenie 0 licytacji ruchom.
K om ornik Sądu G rodzkiego w K ro to­

szynie l i  go rew iru  S tefan  K ustrzyńsk i 
m ający  kaneelurje  w K rotoszynie u lica  
Słodowa S r .  16 oa podstaw ie a r t . G02 k. 
)). o. podaje do publicznej wiadomości, że

d n ia  24-go  itw ie in io  1938 r .  o godz 50-ej
w  K rotoszynie, ul. R ynkow a 13 odbędzie 
się 2-a licy tac ja  ruchom ości, należących 
do Józefa i W ik to rji małż. Polszakiew icz 
sk ładających  się z

częściow ego u rzad zen isi cu k ie rn i
oraz tegoż sam ego dn ia  o godz. I I  p rzy  
ul. Rynok 6 odbędzie się sprzedaż rucho­
mości tychże d łużników , a  m ianow icie

u rz ą d z e n ia  m ie sz k a n ia
oszacow anych na  łączną 6umę 1111,50 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu  li­
cy tac ji w m iejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

D nia 16 kw ietn ia  1936 r.
KOM ORNIK: K ustrzyńsk i.

Km. 866/35.

O bw ieszcz .  o ilcyfacj!  n ieruchom .
K om ornik S a d u  Grodzkiego w Kroto- 

szynie rew iru  I I  S tefan  K us*rzyński ma" 
jący  kancelarię  w K rotoszynie, Słodowa 
16 na podstawie a r t .  676 i 679 k.p.c. P°‘ 
daje do publicznej wiadomości, że
dnia  23 go m o la  1936 r . o godz. l z - te i  # 

K ro to szyn ie , (Sqd G rodzki)
odbędzie sie sprzedaż w drodze publiczne' 
go p rze targu  należącej do d łużn ika Maksy 
m iłjan a  Bukowskiego n ieruchom ości: o* 
znaczonej K rotoszyn karlo  737, składają' 
cej się z wiUi i budynków  gospodarczych 
na  parcelach  o łącznym  obszarze 2216 m- 
kw.

N ieruchom ość ma urządzoną księgą 
potoczną w Sądzie Grodzkim  w Krotcr 
szynie.

N ieruchom ość oszacowana została 
sum ę 45.000,— zł cena zaś w yw ołania wy 
nosi 30.000,— zł.

P rzy stęp u jący  do p rze ta rg u  obowiązs; 
ny  jest złożyć rękojm ię w’ w ysoko^  
4,500 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie alb® 
w takich papierach wartościowych bądź f  
książeczkach wkładkowych instytucyj, w któ* 
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich' 
Papiery wartościowe przyjęte będą w warto­
ści trzech czwartych części ceny giełdowej.

P rzy  licytacji będą zachowane uslawotf6 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu* 
blicznem obwieszczeniem nie będa podaU® 
do wiadomości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkoda 
do licytacji i przysądzenia własności na rze# 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby teprzc<* 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
wniosły powództwo o zwolnienie nierumośc* 
lub jej części od egzekucji i że uzyskał* 
postanowienie właściwego sądu, nakazując6 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu osta tn ich  2-ch tygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom ość ^ 
dni powszednie od godz. 8—18, a k ta  
postępow ania egzekucyjnego m ożna prz0' 
g lądać w sądzie grodzkim  w Krotoszyn*0 
ul. S ienkiew icza I I ,  pokój n r. 22.

D nia 20 liÄ retnia 1936 r.
KOM ORNIK: K ustrzyńsk i.

I f O L Û Ü J I M K É
z tow arem , m agią, m ieszkaniem  
ogródek dobra egzystencja  dz ie r­
żaw a t a n i a  S P R Z E D A

B U D A ,  P O Z H A Ń  G W I A Ź D Z I S T A  J
Km. 48G/36.

O M z c Ł o U c M m l o a
Ko moru ik  Sądu G rodzkiego w Kroto' 

szynie II . rew iru  S tefan  K uslrzyńsk1 
m ający  k aneelarję  w K rotoszynie, ulic* 
Słodowa n r. 16 na  podstaw ie a r t , 602 
p. o. podaje do publicznej wiadomości,

d n ia  23-go k w ie tn ia  1936 r .  o godz. 13-f
w K obylin ie pow. K r o to s z y n ____
się 1-a licy tac ja  ruchom ości, należącycj1 
do W ik tora SobiejeTskiego sk ładający0*1 
się z

bufetu, kredensu, sto łu  rozciąganego i 
k rzeseł

oszacow anych na łączną sum ą 600,— ,t 
Ruchomości m ożna oglądać w dniu 1* 

cy tac ji w m iejscu i czasie w yżej“oznacz° 
nym .

D nia 4 kw ietn ia  1936 r.
KOMORNIK:? ( - )  K ustrzyński-
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